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STOSUNKI POLSKO—KIEMISCKlE.

_ JOURNAL PE GENEVE 28/1; Art. wst; o fortecach na wschodzie 
Niemiec. Autor pisze, że kwestja, która 31a sojuszników jest kwostją 
Prawną, aia Polaki jest kwestją życia. Niemcy utrzymują, żo twier­
dze te mają charakter ściśle obronny, ale trudno odróżnić charakter 
obronny od zaczepnego, kilka z nich leży tak blisko granicy polskiej, 
2q miasta polskie leżą w polu ich obstrzału; To wystarcza dla wy— 
tłomaessnia niepokoju Polski; Polaka jest czynnikiem decydującym 
dla pokoju, ale dla ugruntowania swego bytu potrzebuje 2o lat poko- 
jb zabezpieczonego. Jeżeli niemieckie konstrukcje będą trwały, Pol­
ska będzie musiała czynić to 3amo i poświęcać na dzieła zbrojenia 
be miljardy, których potrzebuje na prace gospodarcze. Europa potrze­
buje silnej Polski. Dopóki Rosja będzie azjatycka, Polska będzie 
ostoją cywilizacji na wschodzie;

DIE TIG 27/1 zamieszcza obszerną korespondencję z Poznania 
Pit; "Polskie łamanie prawa" ziejącą nienawiścią i zawierającą stek 
honeensćw w rodzaju: Tylko przy niemieckiej pomocy Polska była w sta­
ble w lecio 1926 r; odesłać do Anglji swoje olbrzymie zapasy węgla 
1 przez to poprawić swoją walutę; Tylko za'zgodą Niemiec Polska, 
ytora najwioęcoj posiada spraw spornych, została dopuszczona do Ra- 

Ligi Nar. Nowe ustępstwo Niemiec polega na dopuszczeniu 140 ty-' 
sięcy bezrobotnych polaków do Niemiec i danie im zajęcia, przez co 
też wzmocni się polaka waluta i t;p>. Wymienia dalej likwidację ma­
jątków niemieckich, sprawy górnośląskie wyznaniowe i t.p; i zazna­
cza; "Tak więc niema dnia, aby Polacy nie naruszyli przepisów swej 
konstytucji lub zawartego z Entente’ą traktatu Wersalskiego;

DER TAG 29/1; Oskarżony o szpiegostwo Kursydym i o to, że 
btj-ał w grudniu sprzedać dr; Łukaszkowi, przedstawicielowi niemie­
ckiemu w komisji mieszanej Calondera, polskie dokumenty państwowe, 
2ęstał skazany na półtora roku twierdzy po uwzględnieniu okolicznoś- 
01 łagodzących; Przewód sądowy jasno wykazał, że tajne dokumenty zo­
stały sfabrykowane przez polską służbę wywiadowczą i polską policję,
* następnie miał je sprzedać Kurzydym Łukaszkowi; Wynik ̂r oz prawy 
£3 o wodni ł, że w tej całoj sprawie chodzi o ukartowaną zgóry hist or ję, 
btórej celem było skompromitowanie Łukaszka i rządu niemieckiego.

FRANKFURTER ZTG; 28/1 donosi, że na żądanie konsula niemie­
ckiego w Katowicach policja aresztowała niejakiego Franciszka Rznaj- 
^era, który zjawił się w biurze komisji mieszanej rzekomo celem 
^Zielenią dr; Łukaszkowi pewnych informacyj; Pismo Zaznaczą, że 
c«odzi tu bezwątpienia o pułapkę, zastawioną pr2ez polską policję 
Polityczną, która w ton sposób chce nadać inny obrót aferze Łukasz-
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L ’ECHO Dl? P.43 IS  2 6 / 1  * P e r t i n a x  s ą d z i ,  że p o r o z u m i e n i e  z Niem­
cami j e s t  d l a t e g o  t a k  u t r u d n i o n e ,  że w p r z e c i w i e ń s t w i e  do in n y c h  
p a ń s tw  n p ;  A n g l j i ,  F r a n c j i ,  "Włoch e t c ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  p o n ie k ą d  b l o k i  
g r a n i t o w e  p o ł o ż o n e  j e d e n  obok d r u g i e g o ,  -  Niemcy g r a n i c z ą  na  wscho­
d z i e  z młodemi p a ń s tw a m i ,  k t ó r y c h  u k ł a d  porównać  można do p isk ó w  
l o t n y  c h i  Wobec t e g o  zarówno Niemcy dawne j?ik i  obecne  uw aża ły  zaw­
s z e  E u ro p ę  w s c h o d n ią  j a k o  k r a j  o t w a r t y  d l a  i c h  wpływów o ra z  d ą ż e ń  
ekspansyw nych  i V i l l e u u s  d o n o s i  j u ż  d z i ś  z B e r l i n a ,  że n a  k r a ń c a c h  
P o l s k i /  a  n a w e t  w P o l s c ę ,  Niemcy o s a d z a j ą  sw o ic h  w spó łz iom ków ;^
W t e n  sp o só b  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do p a ń s tw  z a c h o d n ic h  można o p a ń s t ­
wie ' n i e m i e c k i e m  p o w i e d z i e ć ,  że n i c  wiadomo n i g d y  g d z i e  s i ę  k o ń c z ą  
i  dokąd s i ę g a j ą  j e g o  wpływy; W ie lk im  b łędem  b y ło  więc  ze s t r o n y  
p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  u t w o r z e n i e  w r ;  1918 L i g i  N a r ; ,  k t ó r a  s t o s o ­
wnie So swego s t a t u t u  uważa  w s z y s t k i c h  s w o ic h  cz łonków  zaróv.no s i l ­
n y c h  o r a z  m a ją c y c h  t e  same prawa, i  o b o w i ą z k i ;
PpLSIQ A 2 i S j l t iR ;

I Z k l P S f J a 2 7 / 1  z a m i e s z c z a j ą  c a ł k o w i t y  t e k s t  p r z e m ó w ie n ia  
k o m is a r z a  lufiowego d l a  sp raw  w o j s k ;  W oroszy łow a  n a  p o s i a d z o n i a  Awio- 
o h i m u ; .T /oroszy łow  wzywał do w y tę ż o n e j  p r a c y  w k i e r u n k u  z w i ę k s z e n i a

a g o t o w o ś c i  b o jo w e j  a r m j i  s o w i e c k i e j ,  gdyż  -  j o g o  z d an iem  -  
n i e  j e s t  w y k lu c z o n a  m o ż l iw o ść  w o jny ;  W d a ls zy m  c i ą g u  W ornszyłow 
P o d k r e ś l i ł ,  że n i e b e z p i e c z e ń s t w o  wojny n i e  g r o z i  ’ ze  s t r o n y  
z a c h o d n i c h  s ą s i a d ó w  Z ; 3 ; N ; I U ,  a n i  ze s t r o n y  A f g a n i s t a n u ,  a n i  <

P e r s j i  a n i  t e ż  ze s t r o n y  T u r c j i ;  S t o s u n k i ^ n a s z e  z t e m i -  
^ s c h o d n ie m i  pańs tw am i s ą  n o r m a l n e , a  nawet  p r z y j a z n e .  Co s i ę  z a ś  
t y c z y  n a s z y c h  g r a n i c  z a c h o d n i c h  t o  t u t a j ,  ku naszem u w ie lk i e m u  ż a -  
ń o w i j s p r a w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  b a r d z o  ź l e ,  j a s n e m  j e s t ,  że można o c z e ­
k iw ać  n a p a ś c i  w ł a ś n i e  z t e j  s t r o n y ;

MOHNING POST 2 6 / 1 ;  Kor* z P a r y ż a  om aw ia jąc  k w e s t j ę  u z b r o j e n i a  
« iem iec >  p i s z e ,  że p o z o s t a j ą  j e s z c z e  do r o z w i ą z a n i a  pewne n i e j a s n o ­
ś c i  w z w iąz k u  z k r ó l e w i e c k i e m i  f o r t y f i k a c j a m i *  k t ó r y c h  i s t n i e j e  
t ^ r s z ;  FoCh uważa  z u ^ g r o ź b ę  w w ypadku ' s t r a t e g i c z n e g o  m arszu  R o s j a n  
P o p rz e z  k o r y t a r z  g d a ń s k i  w z a m ia r z e  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z Niemcami;

2i Z i  G /. i  U n  n  I  O G O L  N E;

sytuacja  hzadow* w Ni e m c z e c h ;
Mi

, IE  QUOTIDIEN 2 7 / 1 ;  B e r t r a n d  p i s z e  w a r t .  p ; n ; " L a  t r a h i s o n
ea c a t h o l i c s  A l l e m s n d s " , ż e ' c e n t r u m  k a t o l i c k i e j  o b a w i a j ą c  s i ę  u tw o -  

^ 2 e n i a  r z ą d u  le w ic o w e g o ,  p o w o ła ło  do ż y c i a  r z ą d  p raw icow y ,  wobec 
2®go n a c j o n a l i ś c i  t r y u m f u j ą ;  N ie  ż y c z ą  s o b i e  o n i ,  aby i c h  nowi 

j / r 2 y m ie rze ń cy  u k r y w a l i  sw o ją  z d r a d ę  naw et  pod m ask ś  d em ok ra ty zm u;
j o n a l i ś c i  o ś w i a d c z a j ą ,  i ż  n i g d y  n i e  u z n a w a l i ,  a n i  n a w e t  n i e  my- 

ql e l i  o u z n a n i u  formy r z ą d u  r e p u b l i k a ń s k i e g o  o r a z  p o l i t y k i  L o c a rn o ;
2^ _ t e  t a k  g ł o ś n e  o ś w i a d c z e n i a  n ą c  s ą  n i e o s t r o ż n o ś c i ą  ze s t r o n y  

/ * ?  j o n a l i s t ó w , t e m b a r a z i e j ,  ż e ’może t o  p r z e s z k o d z i ć  do w p ro w a d z e n ia  
i e i ? C^ G c&^°€o  p l a n u ;  Pewnem j e s t  j u ż  d z i s i a j ,  że s o c j a l i ś c i  p r z y -  
łia zdecydow aną  p o s ta w ę  wobec bo jowego  g a b i n e t u ,  tw o rz o n e g o  p r z e z  
k i r x a * "Walko z a c z y n a  s i ę  —p i s z ą  s o c j a l i ś c i  -  z ak o ńczy  s i ę  ona  u p a d -  
^ Qta nowego g a b i n e t u  i  nowemi w yborami;  Naród b ę d z i e  s i ę  m u s i a ł

ov‘ń e d z i e ć  w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  n a s t ę p n e g o  r z ą d u ;  Z p r z e b i e g u  o s t a -  
t / - e g o  k r y z y s u  w id a ć ,  że niema, in n e g o  r o z w i ą z a n i a " ;  S o c j a l i ś c i  m a ją  

J a k i e k o l w i e k  p o b u d k i  s k ł o n i ł y  c e n t r u m  do t a k i e g o  p o s t ę p o w a -  
ihr~’ G2Y *° a w ła sn e g o  i m p u l s u ,  czy t e ż  p o s z ł o  za  r a d ą  n u n c j u s z a  i  
hńjYch d o s t o j n i k ó w  k o ś c i e l n y c h ,  i n s p i r o w a n y c h  p r z e z  W atykan ,  czy  t e ż  
Ą-y a ^o obawa p r z e d  p o l u t y k ą  d e m o k r a ty c z n ą ;  Widocznem j e s t ,  że o b e c — 
t i -  '; żys  n i e  r o z w i j a  s i ę  n o r m a l n i e  i  n i e  o t r z y m u j e . r o z w i ą z a n i a ,  j a  

So ż ą d a  n a r ó d ;  K r a j  domaga s i ę  r z ą d u  l e w ic o w e g o ;  Tymczasem d a j ą
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0111 rząd, w którym przewaga jest po stronie monarchistów oraz ludzi 
dwulicowych, gotowych flo popierania monarchizmui Haróa niemiecki nie 
może się na to zgodzić> może to uczynić tylko chwilowo, a potem 
harzucic ąwoją wolęi Lepiej by było gdyby się od tego zaczęło;

CIURY A ST^SUHia A KGIDL8KQ—SOWIECKIE;

THE DlI1Y TELEGRAPH 26/1; hor; dypl; pisze, że weQISg wiado­
mości, otrzym^h v; kołach dyplomatycznych w Londynie Sowiety są 
obur20ne z powodu wysłania do Chin powabnych^posiłków angielskich; 
Moskwa niejednokrotnie zapewniała'kaótonczyków, żo powszechna opinja 
ah£ielska oraz ich komunistyczni o socjalistyczni przyjaciele nie 
Pozwolą rządowi angielskiemu na wysłanie Wojsk; Rozczarowanie bolsze­
wików jest gorzkie, gdyż umiarkowani kantończycy mogą uważać; że_ 
2nstali oszukani przez swych czerwonych doradców; Autor w dal- cią- 

pisze, iż oświadczenie Eellog'a o intrygach bolszewickich w Motc-

ao współpracy ang 1 o-amerykańskicj w Chinach; Moskwa liczyła » ze 
 ̂ten sposób udo się jej wyrzucie z Chin dwa wielkie "imperjalistycz— 

i kapitalistyczne mocarstwa" najpierw Anglję potem Amerykę; Wte- 
w Chinach sowiety miałyby do czynienia tylko zJaponją* z którą 

 ̂Ijch warunkach meżnaby było dojść do porozumienia i z państwami 
5111 opejskiomi, których interesy w Chinach są ograniczone;

THE MO RH IE G POST 25/1; W art; wst; pisze, że wysłanie wojską 
Chin bynajmniej nie ma na celu prowadzenia z niemi wojny, chodzi 

piko o obronę interesów angielskich; Rząd musiał przedsięwziąć 
arodki dla obrony Szanghaju, jeżeli nie zajdzie potrzeba ich użycia,
" tem lepiej; Autor wskazuje, iż inicjatorami zaatakowania interesów 
bielskich w Chinach są Sowiety; wobec ' powyższego mpżnaby nazwać 
®2kodą, że Anglja jedyny raz nie^zastosowała zasad komunistycznych 
0 złota /w sumie 1;500;000 funtów str;/, które zostało wyCofSne 
L^hglji przez Sowiety; Kie jest nieprawdopodobne, że złoto to prze­
baczone zostanie dla popierania oprawy bolszewickich sprzymierzen- 

w Chinach; Autor w zakończeniu podkreśla, że jeżeli niema regu- 
;rarheg0 stanu wojny, to Rosja faktycznie prowadzi wojnę przeciwko 
i^Perjum brytyjskiemu; Angielscy mężowie stahu powinni to. Zrozumieć; 
7la może być mowy sni w Chinach" ani gdziekolwiek indziej
^oju, dopóki ta wielka konspiracja przeciwko Anglji nie zostaniey

— , - „ A    - ci
C:finitywnie zniszczona;

THT MANCHESTER GUARDIAN 25/1; W c%rt; wst; pisze, iż jest 
Jfbczą pomyślną dla rządu kmi^ońckiogo, iż posiada Czena, który  ̂
"raca się do narodów zachodnich fi języku dla nich zrozumianym, .ur­

g e n t  y użyte przez niego są argumentami zachodniemi; Gdyby zarówno 
świadczenia Czeną jak i Chamberlain*a wziąć a la lettre - to trudno 
*ozumi©<5 dlaczego istnieje konflikt; Czon chce odrzucić "krzywdzące 
/oktaty"; Anglja gotowa jest przeprowadzić ich rewizję; Chce on pro­
wadzenia rokowań z oć.dzi eknymi państwami; O'Malley z ramienia nnglji 

w Hanka u by prowadzić te rokowani a; Prawdą jest że Czcn chce 
tfktować Ahgłji i innym państwem warunki dla ich handlu; Jest to

ekonomicznego bojkotu, na którą wysłanie wojsk angielskich do 
„ ^  nie jest odpowiedzią; Autor zaznacza, że w niedługim czasie 
•o2anghaja będzie więcej żołnierzy angielskich, niz obywate11^cy- 

j ■rhych; To nie jest sposób postępowania z Czenera; Jedyner. rncz ;n wem 
wiązaniem, które zapewni' oc3irónę interesów angielskich jest _ do j- 

>■! G do porozumienia z kantończykami•*, ^eklarac ja^Czona nie zawre tâ  
takiego coby uniemożliwiło albo nawet utrudniło sprawę porozumie—
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2Hr PA ILY H"'RALD 2 G /I .  W ,-^rt; w s t ; w y ra ża  obawę, żc może d o j ś ć  do 
wybuchu, j e ś l i  umiarkowano c z y n n i k i  w A n g l j i  i  w C h i n a c h ' n i e  wezmą 
£t>ry; N a w ią z u ją c  do w y s ł a n i a  w o jsk  a n g i e l s k i c h  do C h i n ,  p i s z e  ; że  
j e s t  ono n i e u z a s a d n i o n e  i  p r o rc o k a c y jn e ;  P a k t  t e n  nie- j e s t  p o d y k t o ­
wany d ą ż e n ie m  do p h h a j u ,  l e c z  n i e u w z g l ę d n i e n i e m  t y c h  d ą ż e ń ;  A u to r  
z a p y t u j e  j a k  Csen  i  O ’M a l le y  mogą p r o w a d z ić  r o k o w a n ia  w t a k i e j  
a t m o s f e r z e ?  Czy można s i ę  dz iw ie *  że c h iź c z y k o m  t r u d n o  b ę d z i e  u w ie ­
r z y ć  w s z c z e r o ś ć  pokojowych  i n t e n c y j  C h a m b e r l a i n * a  gdy \ v o r t h i n g t o n  
E r a n s  p o d e jm u je  k r o k i  "do m a łe j  w o jny"ę  k t ó r a  j e ż e l i  s i ę  r o z p o c z n i e  
może d o p r o w a d z ić  do b a r d z o  poważnych k o n s e k w e n c y j ;

THE DAILY MAIL 2 6 /1  jfcisze, że a g i t a c j a  b o l s z e w i c k a  p rz e c iw k o  
W i e l k i e j  B r y t a n j i  z e ś r o d k o w a ł a  s i ę  o b e c n i e  w C h in a c h ;  Głównym a je n t e m  
j e s t  B o r o d i n ;  Pismo z a z n ac za *  żem p r z e d s t a w i c i e l e  so w ie tów  w A n g l j i  
n a d a l  c i e s z ą  s i ę  p r z y w i l e j a m i ,  pomimo i ż  s z e r o k a  o p i n j a  p u b l i c z n a  
domaga s i ę  i c h  u s u n i ę c i a ;

L*INFORMATION 2 7 / 1 .  p i s z e ,  że A n g l j a  w y s y ł a j ą c  sw oje  w o jska  
do C h in  ma n a  c e l u  j e d y n i e  z a o p i e k o w a n i e  s i ę  swojemi w spó łz iom kam i 
k t ó r z y  m o g l ib y  s i ę  z n a l e ź ć  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  po w z i ę c i u  S z a n g h a ­
j u ;  A n g l j a  z d a j e  s o b i e  sp ra w ę  z t e g o ,  że po w o d z en ia  swego h a n d l u  
z C h inam i  n i e  może z a p e w n ić  p r z e z  w y s t r z a ł y  a r m a t n i e ;  P o d c z a s  więc 
k i e d y  f l o t a  P o r t s m o u t h ’ u ż e g l u j e  w k i e r u n k u  p o r tó w  c h i ń s k i c h ,  p r z e d -  
s t a w i c i e l e  A n g l j i  p e r t r a k t u j ą  na  t e m a t  s to su nk ó w  h a n d lo w y c h ;  W ie lk a  
E r y t a n j a  n i e  mogłaby w i e l e  z d z i a ł a ć  b ę d ą c  o d o s o b n i o n a  w s w o j e j  ak ­
c j i  b o j o w e j ,  g d y ż ,  j a k  wiadomo, J a p o n j a  n i e  w y s t ą p i  z b r o j n i e  k o r z y ć  
s t a j ą c  zc  w z g lęd u  n a  b l i s k i e  s ą s i e d s t w o  i  z n a jom o ść  j ę z y k a  -  z ' t r u ­
d n o ś c i  j& k ie  w j m i k ł y ' d l a  e u r o p e j c z y k ó w  w C h in a c h ;  S t a n y  Z jo d ;  o św ia d ­
c z y ł y  sw o ją  n e u t r a l n o ś ć  w t e j  o p r a w ie ;  F r a n c j a  n i c  może s o b i e  p o -  
z w o l ió  n a  t o  aby r z u c i ć  wyzwanie  D a lek iem u  'Wschodowi; B o l g j a ’ a k c e p ­
t u j e  b ez  p r o t e s t u  w y p o w iedzen ie  t r a k t a t u  c h i ń s k o - b e l g i j s k i e g o ; Tak 
więc  s t o s u n k i  z r ;  1900 o d w r ó c i ł y  s i ę ,  gdyż  w A z j i  o b e c n i e  n a s t ą p i ł  
o k r e s  k o n s o l i d a c j i ;  O s t a t n i a  mowa m in ;  sp raw  z a g r i  J a p o n j i  p e ł n a  
j e s t  p r z y c h y l n y c h  zwrotów pod a d re s e m  s o w i e t ó w  i  z d a j e  s i ę  wskazywać 
b n . - to ,  że J ą p o n j a  z o s t a w i a  C z a n g - t s o - l i n a ,  a p r o b u j ą c  zgó ry  j e d n o ś ć  
Państv^a c h i ń s k i e g o ;  Za p o ś r e d n ic tw o m  Moskwy z a w a r ty  z o s t a j e  r ó w n i e ż  
t r a k t a t  t a j n y  m iędzy  T u r c j ą  a  Chinam i  p o łu d n io w e m i ;

DER TAG 2 9 / 1 ;  B e r l i ń s k i  k o r .  "T im es*a"  u s k a r ż a  s i ę  n a  n i e ­
p r z y j a z n e  s t a n o w i s k o  Niemców w s p r a w i e  k ło p o tó w  a n g i e l s k i c h  w C h i ­
n c h ;  Pismo o d p o w iada ,  że Niemcy c z y n i ą  to  d l a t e g o ,  i ż - same j ę c z ą  
Pod o k u p a c j i ,  o r a z  że -  j a k  p i s z e ' d z i e ń ; -  " n a s z e  p r a w o 'm i e c z a  j e s t  

o d j ę t e ,  a  n i e z l i c z o n e ' r z e s z e  rodaków z n a j d u j ą  s i ę  pod obcem p a ­
kowaniem ";  F r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  3 ł y s z y  Niemiec*  że n i e  m o ż e 'b y ć  
^owy o r e w i z j i " ,  n a ł o ż o n y c h  w t r a k t a c i e  W e rsa l sk im 'w a ru n k ó w  pokojowych 
^ b ^ ł j a  o s t a t n i o  n a w e t  p r z e z  U 3 ta  A m e ry 'eg o  d a ł a  do p o z n a n i a ,  że 
" iem cy  n i e  o t r z y m a j ą  k o l o n j i  i  m uszą  s i ę  z a d o w o l i ć  t e a ,  że p r z y g o ­
t o w a l i  w n i c h  g r u n t  d l a  i n n y c h  n a rodów ;  A n g l j a  j e s t  parawanem d l a  
E o l s k i  i  od pewnego czasu  p r a w ie  d o t y k a l n i e  można s t w i e r d z i ć ,  że 
P o s taw a  P o l 3k i  s t a j e  s i ę  wobec N ie m iec  z d n i a  n a  d z i e ń  b a r d z i e j  wy— 
2Y w ająca  i  j e j  s k ł o n n o ś ć  do p o r o z u m i e n i a  w s p r a w i e  zmiany g r a n i c  
2 każdym dniem  j e s t  m n i e j s z a ;  Z- t y c h  względów Niemcy ży w ią  w s p ó ł— 
o z u c i e  d l a  w y z w a la j ą c y c h  s i ę  C h in ;

TAGLICHF RUNDSCHAU 2 8 / 1 ;  Tow; m is y jn e  w B e r l i n i e  o t r z y m a ł o  
^ iudomość  z C h in  p o łu d n io w y c h ,  że p r o m je r  r z ą d u  k o n t o ń s k i e g o  zw ie— 
u ę a ł  s z p i t a l  u t rzymywany p r z e z  t o  t o w a r z y s t w o  i  w y r a z i ł  s i ę ,  że 

ictacy o d d a j ą  do d y s p o z y c j i  c h iź c z y k o m  sw o ją  w ie d żę  i  sw oje  s e r c e  
2a co c h i ń c z y c y  s ą  im w d z i ę c z n i  t e m b a r d z i e j ,  że poz iom  n a u k i  o b e c n i e  
j}e s t  n a jw y ż s z y  w N ie m c ze ch ;  Gdy c h i ń c z y c y  w y s t ę p u j ą  wrogo przecr .wkp 
wągl ikom l u b  F ra n cu zo m  j e s t  to  z r o z u m i a ł e ,  a l e ' wyst ępov.ać p rz e c iw k o  
^lemoom i  i c h  ś w ią t y n io m  b y ło b y  n o n se n se m ,  a l b o w i e m ' c i  l u d z i e  s ł u ż ą  
^ d o w i  c h i ń s k i e m u ;  p ism o z a z n a c z a ,  że wobec t e g o  z ro z u m ia łe m  j e s t  

l a c z e g o  w o j s k a  k a n t o ń s k i e  o s z c z ę d z a j ą  Niemców;
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3 i N O I  A T K I  I  I N F O R M A C J E .

THE DAILY TELEGRAPH 2 5 / l .  P i s z e ,  i ż  n iespoćlziewa/ne  p r z y b y c i e  
t r a n s p o r t u  z ło t a ,  z F r a n c j i  n a  sumę Ł. 4 ,0 0 0 ;0 0 Ó  do Ameryki wywoła­
ł o  pewne z a i n t e r e s o w a n i e  w a m e r y k a ń s k ic h  k o ł a c h  f i n a n s o w y c h . N i e ­
k t ó r z y  b a n k i e r z y  p r z y p u s z c z a j ą ,  i ż  F r a n c j a  z a m i e r z a  s t w o r z y ć  r e z e r ­
wę z ł o t a  w dużych  r o z m i a r a c h  w New Yorku j a k o  p i e r w s z y  k r o k  do po­
w ro tu  do w a lu ty  z ł o t e j .  Gdyby s i ę  t o  o k a z a ło  p ra w d ą ,  to  b y ło b y  z a ­
k o ń c ze n ie m  n a j b a r d z i e j  odważnego p o s u n i ę c i a  dokonanego p r z e z  j a k i ­
k o l w i e k  n a ró d  od c z a s u  w ojny .

LIBTUVIS 2 4 / 1 . ,  om aw ia jąc  a r t y k u ł  d z i e ń .  "Z yc ie  l u d u "  o 
s z k o l n i c t w i e  l i t s w s k i e m  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e , d o d a je  od s i e b i e ,  że 
l i t e w s k a  o ś w i a t a  na  W i l e ń s z c z y ź n i e  z o s t a ł a  o s t a t n i e m i  c z a s y  j e s z c z e  
b a r d z i e j  s k rę p o w a n a .

-  -  £  ' : . U > -

DjkOt SCHE TAGSSZTG; 2 7 / 1  p o d a j e :  P o s e ł  3ov>iecki w Kownie 
A l e k s a n d r o w s k i  b y ł  p r z y j ę t y  p r z e z  p r e m j e r a  V a ld em ax a sa  dn- 21 b;m.
1 o ś w i a d c z y ł  w c z a s i e  d ł u ż s z e j  rozmowy, że o t r z y m a ł  z Moskwy p o l e ­
c e n i e  d a l s z e g o  dokony w an ia  zakupów na L i t w i e ;

RYTAS 2 6 / 1 .  p o d a j e  za k o w ie ń s k ą  " I d i s z e  S z t im e "  t ę  samą 
w iadom ość .

DEUTSCHE TAGESZTG. 2 7 / l  w d łu ższy m  a r t y k u l e  u d a w a d n ia ,  że 
^ e s a r a b j a  j e s t  z a l ą ż k i e m  b u rz y  n a  w s c h o d z i e .  Z ro zu m ień  t o  j e s t  tern 
ł a t w i e j ,  j e ś l i  s i ę  p r z y j r z e ó  t ; zw. r e p u b l i c e  m o ł d a w s k i e j ,  u t w o r z o ­
n e j  p r z e z  S o w ie ty  z k i l k u d z i e s i ę c i u  w io s e k  nad D n i e s t r e m  ze s t o l i c ą  
w _ B a łc ie .  Ludność  t e j  r e p u b l i k i  n i e  p r z e k r a c z a  2 0 0 ,0 0 0  g łów;  B o l s z e ­
wicy w s z y s tk o  u r z ą d z i l i  t a k ,  aby t e n  z u p e ł n i e  s z t u c z n y  tw ó r  j a k  n.a- 
€ h e s  p r z y c i ą g a ł  ch łopów b o s a r a b s k i c h ;  M o łd a w ia n ie  s ą  w t e j  r e p u b l i ­
ce w m n i e j s z o ś c i ,  a  r o l ę  k i e r o w n i c z ą  s p r a w u j ą  R o s j a n i e  1 m n i  c z ł o n ­
kowi© p a r t j i  k o m u n i s t y c z n e j  o b c y ch  n a r o d o w o ś c i .  Dochody s ą  w s t a n i e  
P o k ry ć  t y l k o  10$ wydatków; D e f i c y t  pokryw a U k r a i n a  s o w ie c k a ;  U rzę ­
dowym j ę z y k ie m  j e s t  r u m u ń sk i .  W p i ś m ie  używany j e s t  a l f a b e t  r o s y j ­
s k i ;

LA IRIBUNA 2 7 /1  o r a z  I I  MESSAGGEEO 2 6 / l  p o d a j ą  k r ó t k ą  k o r e s p o n ­
d u j ę  z Warszawy z o p ise m  u r o c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  b i r e t u  k a r d y n a ł o ­
wi L a u r i ,

POLITIRA 1 9 / l .  D e p e s z a  z B u k a r e s z t u ;  " L u p t a " ’ z u m iesz  za  wywiad
2 P; N i n c z i c z e m ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ł  m. i n ; :  W łos i  p o p e ł n i ł  b ł ą d ,  k t ó -

m u s i  być  p o p ra w io n y ;  P o ł o ż e n i e  Włoch n a  A d r j a t y k u  j e  ; n ą  t y l e  
^ P r z y w i l e j o w o n e . że w y s t a r c z a j ą c o  z a b e z p i e c z a  i c h  b e z p i  ;Czeiis two; 
S z e r o k i e  p l a n y  p o l i t y k i  w ł o s k i e j  n i c  z g a d z a j ą  s i ę  z d ą ż e n ia m i  Ru- 
^ h j i ;  Nasze  aa  i ł o w a n i a  dążyć- musza, bo z a b e z p i e c z e n i a  n i e n a r u s z a l ­
n o ś c i  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  A j>Va j i  • W tym c-elu k o n i e c z n e  s ą  d o b re  s t o - '  
s u n k i  z F r a n c j ą  i  An gl j  ą  ;• W tym samym c e l u  k o n i e c z n i e  musi  być  wzmo- 
° h i o n a  m a ła  e n t e n t e -a.- N as o e p o ł o ż e n i e  wobec R o s j i  j e s t  s p e c j a l n e ,  
Pragniem y w z n o w ien ia  ?■< : ou u rk ó r  z  Eos ją.,  i o e s  p r z y k ł a d y  A n g l j i ;  F r a n ­
k i ,  N ie m ie c  i  Cze ab 0 s ł  ew ac j i  n i e  s ą  zad u w a l n i a j ą c e . K r ó l e s t w o  S ;H ;S ;  
^ u s i  z a b e z p i e c z y ć  s o b i e  p r z y s z ł o ś ć  m o ż l iw o ść  p o ś r e d n i c t w a  m iędzy 
^ 0 s Óą, P o l s k ą  i  Eumunją;

DEUTSCHE A.LLG. ZTG; 2 7 / l .  P o s e ł  n i e m i e c k i  w B e l g r a d z i e  O l s h s u z e n  
f*2ybywa w p i ą t e k  do B e r l i n a  d l a  om ów ien ia  ze  sw o im 'rz ąd e m  p r z y g o t o ­
wywanego p r z e z e ń  t r a k t a t u  z J u g o s ł a w j ą ,  T r a k t a t  ma obejmować sprawy 
r^ n d low o  i  k w o s t j ę  o s a d n i c t w a  n i e m i e c k i e g o ;  Pismo p o w o łu je  s i ę  na  
~ ® łg ra d z k ie  uYreme", k t ó r e  w d o j ś c i u  do s k u t k u  t a k i e g o  t r a k t a t u  w i -  * 

2 i > że  s t o s u n k i  m iędzy J u g o s ł a w i ą  i  Niemcami a ą  z n a k o m i t e ;




